
C en a n u m eru 1 0 g ro szy .

POLSKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE
W y ch o d z i trzy razy ty g o d n io w o : we wtorek, czwartek i so b o tę .

Ogłoszenia: za o g ló azen ie o d w iersza 1 m m . n a s tr. 6 -łam . 1 5 g r.
n a a tr. 2 -łam . 5 0 g r., o g ło szen ia d ro b n e s ło w o 2 0 g r. * 

Za o g ło szen ia red ak c ja n ie o d p o w iad a.

T ele fo n N r. 5 9 . K o n to czek o w e P . K . O . N r. 1 4 5 2 6 6 .

C zc io n k am i d ru k a rn i B . M iło szew sk ieg o w  N o w em m iećc ie n . D rw .

P rzed p ła ta : m ies ięczn a w y n o si 8 0  g ro szy  z d o ręczen iem  1 z ło ty , 
k w arta ln a w y n o si 2 ,4 0 z ł. z d o ręczen iem  3 ,0 0 z ł.

W  w y p ad k ach  n iep rzew id z ian y ch  sp o w o d o w an y ch  s iłą  w y ższą (p rze ­
szk ó d w  zak ład z ie , z ło żen ia  p racy  i t.p .) ab o n en t n ie m a p raw a żąd a ­

n ia n ied o s ta rczo n y ch n u m eró w  lu b  o d szk o d o w an ia .

Rok VI. Nowemiasto n. Drwęcą, wtorek dnia 16 lutego 1937 r Nr. 20

Jeden uczeń 
Szkoły Rolniczej 

n a 1 0 .0 0 0 lu d n o śc i w ie jsk ie j.
P ro b lem  u d o s tęp n ien ia m ło d z ieży w ie jsk ie j 

s tu d ió w  w  szk o łach ś red n ich i w y ższy ch zy s ­
k u je co raz b a rd z ie j n a p o p u la rn o śc i. S p raw ie  
te j co raz w ięce j p o św ięca s ię m ie jsca i czasu  
tak w p ra s ie , jak i w czas ie d y sk u s ji se jm o ­
w y ch . Z ag ad n ien ie u d o s tęp n ien ia s tu d ió w te j 
częśc i m ło d z ieży w ie jsk ie j, k tó ra ch ce p ro w a ­
d z ić d a le j g o sp o d ars tw o ro d z ic ie lsk ie je st jed ­
n ak p rzez sp o łecze  ń s tw o  ca łk o w ic ie n ie  
d o cen ian e .

T rzeb a  b y ło  d o p ie ro try b u n y  se jm o w e j, ab y  
sze rsze w ars tw y  sp o łeczeń s tw a d o w ied z ia ły s ię  
o k a ta s tro fa ln y m  s tan ie , w  jak im zn a jd u je s ię  
o b ecn ie szk o ln ic tw o ro ln icze .

U staw a z ro k u 1 9 2 0  p rzew id y w a ła  u tw o rze ­
n ie w  k ażd y m  p o w iec ie p rzy n a jm n ie j d w ó ch  lu ­
d o w y ch szk ó ł ro ln iczy ch . W  ch w ili o b ecn e j lic z ­
b a szk ó ł teg o  ro d za ju  s ięg a m n ie j w ięce j d w ó ch  
p ią ty ch s tan u p ro jek to w an eg o . C o g o rsza lic z ­
b a ta o d sze reg u la t zu p e łn ie s ię n ie zw ięk sza .

W  rezu lta c ie p rzez lu d o w e szk o ły ro ln icze  
p rzech o d z i ro czn ie za led w ie 5 .0 0 0  m ło d z ieży , co  
s tan o w i zn ik o m y o d se tek w p o ró w n an iu z m i­
lio n am i d z iec i k tó re p o trzeb u ją fach o w eg o w y ­
k sz ta łcen ia ro ln iczeg o .

N ie trz eb a u d o w ad n iać , że s tan  tak i w y w ie ­
ra u jem n y w p ły w  n a p o z io m k u ltu ry ro ln e j i 
n a w y d a jn o ść n aszeg o ro ln ic tw a. P o g a rsza to  
je szcze fak t, że is tn ie jące ju ż szk o ły ro ln icze  
ro zm ieszczo n e  są b a rd zo n ie ró w n o m ie rn ie  i z p o ­
m in ięc iem  ty ch w łaśn ie częśc i k ra ju , d la k tó ­
ry ch m ają o n e n a jw ięk szą ro lę d o sp e łn ien ia . 
N ajm n ie j ich  m ają w o j. w sch o d n ie i p o łu d n io w e. 
N a 1 0 ty s ięcy lu d n o śc i w ie jsk ie j p rzy p ad a w  
w o jew ó d z tw ach  zach o d n ich  o k o ło 6 u czn ió w  lu ­
d o w y ch szk ó ł ro ln iczy ch , w  w o j. w sch o d n ich  
—  2 , w  p o łu d n io w y ch  zaś —  ty lk o 1 u czeń .

D ru g ą w ad ą szk ó ł ro ln iczy ch je st n ied o s to ­
so w an ie w y so k o śc i o p ła t za  n au k ę  d o  m o ż liw o ś­
c i f in an so w y ch m ało ro ln y ch . P rzy o b ecn y m  
s tan ie rzeczy d o szk ó ł ty ch m o g ą u częszczać  
g łó w n ie d z iec i zam o żn y ch g o sp o d a rzy .

F ak t ten ilu s tru je n as tęp u jące zes taw ien ie : 
G ru p y g o sp o d a rstw :
p o n ad  2 0  h a , 1 0 -2 0  h a , 5 -1 0  h a , 2 -5  h a , p o n iże j 5  h a  
L iczb a u czn ió w  n a 1 0 0 0 g o sp .

6 ,0  3 ,7  1 ,6  0 ,9  0 ,3
.P rzy to czo n e d an e  ilu s tru ją  n a jlep ie j, że s to ­

p ień U sp o k o jen ia  p o trzeb  o św ia to w y ch ro ln ik ó w  
je s t śc iś te u za leżn io n y o d w ielk o śc i p o s iad an e ­
g o g o sp o d a rs tw a . Jeże li w eźm iem y p o d u w a ­
g ę , że w ięk szo ść w arsz ta tó w  ro ln y ch  w P o lsce  
to  g o sp o d a rs tw a p o n iże j 5 h a , to z ro zu m iem y  
w  jak im  s to p n iu s tan ten w y w ie ra  szk o d liw y  
w p ły w  n a o g ó ln y p o z io m  g o sp o d ark i ro ln e j.

S zk o ła ro ln icza w in n a o d eg rać w ażn ą ro lę ,  
jak o czy n n ik p o s tęp u  ek o n o m iczn eg o i k u ltu ra l­
n eg o w si p o lsk ie j. Z ęb y jed n ak ro lę tę m o g ła  

d o b rze sp e łn ić , m u si b y ć p o w szech n ą i m aso ­
w ą, w p ły w  je j n ie  m o że s łę o g ran iczać  ty lk o  d o  
g ó rn y ch w ars tw  lu d n o śc i ro ln icze j, le cz m u si 
s ięg ać d o m as d ro b n y ch p o s iad aczy  ro ln y ch .

10 miliardów na zbrojenia da pożyczka 
narodowa w Anglii.

L O N D Y N . N a p o s ied zen iu  Izb y G m in k an c ­
le rz sk a rb u N ev ille C h am b erla in zap o w ied zia ł  
em is ję p o ży czk i n a ce le o b ro n y p ań s tw a .

W ed le o b liczeń  s ir S am u e la H o are , p ie rw ­
szeg o lo rd a ad m ira lic ji, p o ży czk a ta w in n a d ać  
4 0 0 m ilio n ó w fu n tó w (p o n ad 1 0 m ilia rd ó w  
z ło ty ch ).

—  N aro d y św ia ta —  o św iad czy ł H o are —  
w in n y w ied z ieć , że sk o ro zab ie ram y s ię d o  
w ie lk  ’* eg o d z ie ła , g o to w i b ęd z iem y p o n ie ść  w iel­
k ie o fia ry d la jeg o u rzeczy w istn ien ia . C h o ciaż  
m o żem y b y ć p o w o ln i n a p o czą tk u , a le m am y  
zw y ąza j szy b k o d o ch o d z ić d o m ety .

Antypolska Czechosłowacji
p rzed m io tem  in te rp e lac ji w  S e jm ie .

O sław io n a k s iążk a p an a S zeb y i s fo rm u ło ­
w an e w  n ie j an ty p o lsk ie te zy p o lity k i czesk ie j 
s ta ły s ię p rzed m io tem  in te rp e lac ji w n ies io n e j w  
czw artek w  S e jm ie p rzez p o s ła W alew sk ieg o .

A u to r in te rp e lac ji w sk azu je , że k s iążk a ta  
p ió ra czesk ieg o m in is tra p e łn o m o cn eg o  w  B u ­
k a re szc ie , b a rd zo b lisk ieg o w sp ó łp raco w n ik a  
ex -p rezy d en ta M asa ry k a , m ęża zau fan ia p rezy ­
d en ta B en esza , n ag ro d zo n a  n a  k o n k u rs ie m ias ta  
P rag i i o p a trzo n a w stęp em m in is tra sp raw  za ­
g ran iczn y ch p . K ro fty , zaw ie ra n ie ty lk o ten ­
d en cy jn e i n iezg o d n e z p raw d ą p rzed s taw ien ie

W  im ien iu ca łe j P o lsk i
Życzenia P. Prezydenta dla Ojca świętego.

W A R S Z A W A . Z o k az ji 1 5  te j ro czn icy  
k o ro n ac ji O jca św ., P rezy d en t Ig n acy M o śc ick i 
p rze sła ł p o d ad re sem  jeg o św ią to b liw o śc i P iu sa  
1 1 -g o te leg ram  n as tęp u jące j tre śc i :

„ W  im ien iu ca łe j P o lsk i, k tó ra w c iąg u  
d łu g ich ty g o d n i z ży w y m  i p o b o żn y m  n iep o ­
k o jem  ś led z iła w iad o m o śc i, d o ty czące s tan u  
zd ro w ia W asze j Ś w ią to b liw o śc i i k tó ra p rzy ­
łą cza s ię d z iś z u czu c iem  szczeg ó ln eg o p rzy ­
w iązan ia  d o  rad o śc i, w y w o łan e j w  ca ły m  św ię ­
c ie k a to lick im  p rzez Jeg o p o s tęp u jący  p o w ró t 
d o zd ro w ia , p ro szę W aszą Ś w ią to b liw o ść  ab y  
z o k az ji ro czn icy k o ro n ac ji raczy ł p rzy jąć  
w y razy h o łd u i m eg o sy n o w sk ieg o p rzy w ią ­
zan ia jak ró w n ież n a jg o rę tsze i w ciąż ży w e  
m o je o raz n a ro d y p o lsk ieg o ży czen ia ca łk o ­
w iteg o p o w ro tu d o zd ro w ia W asze j Ś w ią to ­
b liw o śc i o raz d łu g ieg o  a co raz b a rd z ie j ch w a ­
leb n eg o p an o w an ia ap o sto lsk ieg o 4’ .

Nabożeństwo w katedrze warszawskiej
z udziałem P. Prezydenta Rzplitej i Marszalka 

Śmigłego-Rydza.
W  p ią tek o g o d z . 1 0 ran o z o k az ji 1 5 -te j 

ro czn icy k o ro n ac ji p ap ieża P iu sa X I-g o zo s ta ło  
o d p raw io n e w  k a ted rze św . Jan a w W arszaw ie  
u ro czy s te n ab o żeń s tw o .

M szę ce leb ro w a ł w asy śc ie d u ch o w ień stw a  
k s . a rcy b isk u p G all.

N a n ab o żeń stw ie o b ecn i b y li: P an P rezy ­
d en t R zp lite j, M arsza łek P o lsk i S m ig ły -R y d z , 
m arsza łek S en a tu P ry s to r, cz ło n k o w ie R ząd u z  
w icep rem ie rem  K w ia tk o w sk im , rep rezen tu jący  
m arsza łk a S e jm u  w icem arsza łek P o d o lsk i am b a-  
d o ro w ie i p o s ło w ie p ań s tw , ak red y to w an y ch w  
W arszaw ie , p o d sek re ta rze s tan u , sen a to ro w ie  
i p o s ło w ie , g en e ra lic ja , p rzed s taw ic ie le w ład z .

Ś w ią ty n ię w y p e łn iły p o cz ty sz tan d a ro w e  
zw iązk ó w  i o rg an izacy j, o raz d z ia tw a szk o ln a . 

100.080 ha gruntów zostanie rozparcelowanych
w roku 1938.

W A R S Z A W A . D n ia 1 2 b m . p o d p rzew o ­
d n ic tw em p . P rem ie ra g en . S law o j-S k ład k o w -  
sk ieg o o d b y ło s ię p o s ied zen ie R ad y M in istró w , 
k tó ra u ch w a liła ro zp o rząd zen ie o u s ta len iu n a  
r . 1 9 3 7 w y k azu  im ien n eg o n ie ru ch o m o śc i p o d -  
leg a jąo y ch p rzy m u so w em u w y k u p o w i o raz ro z ­
p o rząd zen ie o u s ta len iu p lan u p a rce lacy jn eg o  
n a ro k 1 9 3 8 .

U ch w a lo n y p rzez R ad ę M in is tró w w y k az  
im ien n y o b e jm u je 6 5 .4 3 0 h a g ru n tó w , k tó re w  
p rzy p ad k u  g d y b y n ie zo s ta ły  p ry w a tn ie ro zp a r­
ce lo w an e p Y zez w łaśc ic ie li w p rzec iąg u 1 9 3 7 r . 
u leg n ą p rzy m u so w em u w y k u p o w i p rzez p ań ­
s tw o n a ce le re fo rm y  ro ln e j. P o za w o jew ó d z ­
tw am i p o le sk im  i s tan is ław o w sk im , w  k tó ry ch  
p a rce lac ja p ry w a tn a ca łk o w ic ie w y p e łn iła w y ­
zn aczo n y p lan p a rce lacy jn y o raz p o za w o je ­
w ó d z tw em  ś iąsk im , g d z ie n a  g ó rn o ś ląsk ie j częśc i 
teg o w o jew ó d z tw a n ie o b o w iązu je u s taw a  
o re fo rm ie ro ln e j, w y k az im ien n y o b e jm u je  
w szy s tk ie p o zo sta łe w o jew ó d z tw a . U ch w a lo n y  
jed n o cześn ie p lan p a rce lacy jn y n a ro k 1 9 3 8  
o b e jm u je o g ó łem  1 0 0 .0 0 0 h a g ru n tó w .

sze reg u h is to ry czn y ch w y p ad k ó w , z łączo n y ch  
z d z ie jam i n aszy ch w alk o N iep o d leg ło ść i o  
g ran icę R zeczy p o sp o lite j. F o rm u łu je o n a p ro ­
g ram  p o lity k i czesk ie j w ro g ie j in te re so m  n asze ­
g o p ań s tw a .

P o se ł W alew sk i s tw ie rd za , że ten d en c je  
czesk ie j p o lity k i zag ran iczn e j, w y rażające s ię  
w  d ążn o śc iach p o s iad an ia p rzez C zech o s ło w ac ję  
w sp ó ln e j g ran icy  z S o w ie tam i, zn a laz ły  w  k s iąż ­
ce p . S zeb y sw ó j p e łn y w y ra* z . Z ao p a trzen ie  
teg o ro d za ju p racy w stęp em p rzez p . K ro ftę  
w y d d je s ię b y ć n iczy m  in n y m , jak o fic ja ln y m  
w y zn an iem  teg o  p ro g ram u , k tó reg o p o szczeg ó l­
n y ch te z ro zw o jo w y ch je s te śm y św iad k am i o d  
d aw n a .-

C y tu jąc  e tap y an ty p o lsk ie j p o lity k i C zech o ­
s ło w ac ji i w sk azu jąc m . in . n a to le ro w an ie n a  
sw y m  te ry to riu m  i p o p ie ran ie p rzez C h ech o sło -  
w ację w ro g ie j, w y w ro to w ej ro b o ty te rro ry s ty ­
czn e j o rg an izac ji u k ra iń sk ie j, w y m ie rzo n e j p rze ­
c iw k o p ań s tw u p o lsk iem u , p o • e ł W alew sk i 
s tw ie rd za , że  w  św ie tle  te j p o lity k i k s iążk a  
p . S zeb y n ie w y d a je s ię rew e lac ją .

P o d k re ś la jąc , że d a lek i je s t o d p rzy p isy w a ­
n ia jak ieg o k o lw iek w ięk szeg o zn aczen ia ty m  
rew iz jo n is ty czn y m ten d ec jo m C zech o s ło w ac ji,  
in te rp e lan t p rag n ie n iem n ie j s fo rm u ło w ać  p o d  
ad re sem  m in is tra sp raw zag ran iczn y ch p y tan ie  
jak o cen ia o n fak t o p a trzen ia te j k łam liw e j z  
g ru n tu i w ro g ie j w  s to su n k u d o P o lsk i k s iążk i  
w stęp em k ie ro w n ik a czesk ie j p o lity k i zag ra ­
n iczn e j.

O p in ia p o lsk a d o m ag a s ię o d p o w ied z i n a  
ja sn o s fo rm u ło w an e p y tan ie : Jak  ro zu m ieć wy­
łan ia jący  s ię  sp o za zas ło n y en u n c jacy j czesk ich  
n a tem a t „b ra te rs tw a s ło w iań sk ieg o 4 4 w ro g i 
p ro g ram  p o lity czn y w zg lęd em  P o lsk i i co zn a ­
czą fan tas ty czn e p o m y sły p . S zeb y d o ty c iące  
zm ian te ry to ria ln y ch ?

C zy w ierzy ć  p o k o jo w y m  p rzy jazn y m  zap ew ­
n ien io m , w y p o w iad an y m  p rzez C zech o s ło w ac ję ,  
w ó w czas g d y p ad ają u ro czy s te d ek la rac je k ie ­
ro w n ik ó w  czesk ie j n aw y  p ań s tw o w e j o ich d ą ­
żen iu d o ży cz liw y ch i d o b ry ch s to su n k ó w  z  
P o lsk ą —  czy te ż s ło w a ich n ie p o s iad a ją  żad ­
n e j w arto śc i, a w łaśc iw e ich ten d en c je ro zu ­
m ieć m am y w  ten sp o só b , jak s fo rm u ło w an e  są  
o n e w k s iążce p . S zeb y i w k o n tra sy g n ac ie  
czesk ieg o  m in is tra sp raw  zag ran iczn y ch ?

W  a tm o sfe rze w za jem n eg o  
z ro zu m ien ia p o trzeb

Zawarcie układu handlowego polsko-niemieckiego 
na dalsze 2 lata.

W A R S Z A W A . T rw a jące o d trz ech m ies ię ­
cy ro k o w an ia h an d lo w e z N iem cam i zo s ta ły  za ­
k o ń czo n e . R o k o w an ia to czy ły s ię częśc io w o  w  
B erlin ie a częśc io w o w  W arszaw ie . W  w y n i­
k u ro k o w ań p rzed łu żo n y zo s ta ł u k ład g o sp o ­
d a rczy i p ła tn iczy p o lsk o -n iem ieck i z d n ia 4  
lis to p ad a 1 9 3 5 n a d a lsze d w a la ta .

U k ład ten reg u lu je zag ad n ien ia o b ro tu to ­
w aro w eg o , ro ln iczeg o , ro z rach u n k o w eg o o raz  
w alo ry zacy jn eg o . W  zaw arty m  u k ład z ie h an ­
d lo w y m  w y so k o ść p la fo n u im p o rto w eg o i ek s ­
p o rto w eg o zo s ta ła u trzy m an a p o 1 7 6 m iln . z ł. 
d la k ażd e j s tro n y ro czn ie .

R o k o w an ia h an d lo w e p o lsk o -n iem ieck ie to ­
czy ły s ię w  a tm o sfe rze w za jem n eg o z ro zu m ie ­
n ia p o trzeb , to te ż z o b u s tro n d o k o n an o  sze re ­
g u u s tęp s tw , ro zu m ie jąc  k o n ieczn o ść o ży w ien ia  
o b ro tó w  g o sp o d a rczy ch  o b u k ra jó w .

Z e s tro n y  p o lsk ie j u k ład p o d p isze w icem i­
n is te r S p raw ' Z ag r. —  S zem b ek i d y rek to r d e ­
p a rtam en tu  h an d lo w eg o  M in is te rs tw a P rzem y słu  
i H an d lu G ep p ert, a ze s tro n y n iem ieck ie j an a -  
b a jM ad o r R zeszy w  W arszaw ie M o ltk e i rad ca  
am b asad y H o m an n .



G Ł O S L U B A W S K I

„W zn o sim y się i b ęd z iem y w zn o sili się d ale j" , 

Nieudały atak w Senacie 
na min. Poniatowskiego.

D la m alk o n ten tó w i lu d z i, k tó rzy ch o d zą  
w  m ask ach , ab y u k ry ć o b licze  sw o ich ce ló w  —  
k ażd a o k az ja jes t d o b ra d o g ry p o d jazd o w ej.

N a te ren ie n aszeg o p arlam en tu g ru p a p o ­
słó w  i sen a toró w , k tó ry ch jąd rem  są  k o n serw a ­
ty śc i, szczeg ó ln ie d o g ry tak ie j u p o d ob ała so b ie  
sp raw ę laso w ą.

T ak też b y ło i n a śro d o w ym p o sied zen iu  
sen ack ie j k o m isji b u d że to w ej p rzy ro zp a try w a ­
n iu b u d że tu m in iste rs tw a ro ln ictw a i re fo rm  
ro ln ych .

Atak b. premiera.

N a czele a tak u jący ch stan ął b . p rem ier i b . 
m in. re fo rm  ro ln y ch o raz b - w icem in is te r sk ar­
b u sen . L eo n K o zło w sk i.

S en . K o zło w sk iem u p o lity k a  m in . P o n ia to w ­
sk ieg o n ie p o d o b a się .

—  P o lity k a ta , —  p o w ied z ia ł, —  co raz b ar­
d zie j ro zch o d z i się z o p in ią ro ln ic tw a , k tó re n ie  
p o d zie la je j zasad n iczy ch za łożeń . Z jed n e]  
stron y ro śn ie liczb a g o sp o d arstw  n iep ro d u ku ją- 
cy ch , co jest zw ięk szan iem p o lsk ie j n ęd zy , z  
d ru g ie j stron y sp rzy ja się ro zb u d zan iu w alk i 
k lasow ej w ro ln ic tw ie , g d y p rzy sz ło ść P o lsk i 
leży w  so lidary źm ie sp o łeczn y m . S zereg p ier­
w szo rzęd n ie p ro w adzo n y ch  g o sp o d arstw  p o d d aje  
się p rzy m u so w ej p arce lac ji, a p o zo staw ia się  
g o sp o d arstw a zad łu żo n e , ch o ć sam e o fia ru ją  
z iem ię d o sp rzed aży . L ik w id ac ja w ielk iej w łas ­
n o śc i id z ie tak szy b k o , że racze j n ależa łob y ją  
h am o w ać .

P rzy o k az ji zaa tak o w ał sen . K o zło w sk i g o s ­
p o d ark ę w  lasach  p ań stw o w y ch , n azy w ając ca łe  
p rzed sięb io rstw o „k artelem  i to  z ły m  k artu lem ".

Z aczep ił tak że sen . K o zło w sk i k iero w n ik ó w  
M in iste rs tw a S k arb u :

— Jesteśm y  św iad k am i, —  m ó w ił sen . K o ­
z ło w sk i, —  n aru szan ia zasad y jed no śc i b u d że ­
tu . N aru sza ją p . m in ister K w iatk o w sk i, p rzed ­
k ład a jąc u staw ę in w estycy jn ą N aru sza ją p . 
w icem in iste r G ro d zy ń sk i, n aru sza się ją tak że  
p rzy o k az ji lasó w p ań stw o w y ch ,

W reszc ie w y raz ił się  n iep rzy ch y ln ie o sp ó ł­
d zielczo śc i ro ln icze j, p rzy ró w n y w u jąc ją d o so ­
w ieck ich k o łch o zó w .

Odprawa.

W y stąp ien ie sen . K o zło w skieg o sp o tk a ło  
się z o strą o d p raw ą k ilk u jeg o k o leg ó w p arla­
m en tarn y ch , a szczeg ó ln ie sen . M alsk ieg o .

—  M o żn a czu ć w  so b ie p o w o łan ie  b o sk ie —  
m ó w ił sen . M alsk i, —  żeb y  d aw ać k o m u ś n au k i, 
a le trzeb a p rzed ew szy stk im  d aw ać sam em u d o ­
b ry p rzy k ład . N ieste ty w  sen . K o złow sk im  te ­
g o p rzy k ład u n ie m iałem . W id zę ty lk o tu p e t, 
w id zę z ło śliw o ść i ch ęć o d g ry w an ia się za to , 
czeg o się sam em u n ie zro b iło . T o ju ż jest n a ­
p raw d ę o b u rza jące . N ie licu je to an i z id eą , 
an i z p o w ag ą S en atu .

—  W  ży c iu ro ln iczy m , —  m ó w ił d ale j sen . 
M alsk i, —  m e m a so lid ary zm u  sp o łeczn eg o , jak  
n ie m a g o w  p rzy ro d z ie. Jest k o n trast i rzeczą 
rząd u jes t u trzy m y w ać h arm o nię . Z astrzeg am  
się k ateg o ry czn ie p rzec iw w tłaczan iu w nas 
w szy stk ich p o j;c ia so lid ary zm u sp o łeczn eg o .

N a a tak i lasow e sen . M alsk i słuszn ie o d ­
p o w ied z ia ł, że trzeba w reszcie w y jść z ty ch  
lasó w n a o tw arte p o le 1

Mydło i inne sprawy.

P o d czas d y sk u sji p o ru szo n o szereg  jeszcze  
sp raw , jak sp raw ą o rg an izac ji m łod zieży w iej­
sk ie j zag ad n ien ie n iep o d z ie ln o śc i g o sp o d arstw  
ch ło p sk ich , g o sp o d ark i p lan o w ej i in . o raz d ro ­
ży zn y m y dła , co —  w ed łu g  sen . H ey m an -Jarec-
k ieg o jes t „d la teg o , że m am y g o sp od ark ę p ia ­
n o  w  ą“ (? ).

N a to o sta tn ie sen . M alsk i o d p o w ied z ia ł: 
w szelk ą p lan o w o ść rząd u p ara liżu je S ch ich t!

Odpowiedź min. Poniatowskiego.
M in . P o n ia to w sk i zab ie ra ł g ło s d w u k ro tn ie .
S tw ierd z ił p rzed e w szy stk im , że m am y co ­

raz p o m y śln ie jszą k o n ju n k tu rę ro ln ic tw a , że  
p u n k t n ajc ięższy m in ęliśm y , że w zn osim y się  
i w zn o sić się b ęd z iem y d ale j.

B ro n iąc sw ej p o lity k i, p . m in iste r w sk aza ł 
n astęp n ie n a p o w ażn e o szczęd n o śc i w sw ym  
„reso rc ie* * w  c iąg u 6 la t zred u k o w an o  tam  1 4 7 8  
e tató w . C o d o p arce lac ji o św iad czy ł :

Eksplozja na zebraniu niemieckim w Grodnej.
W  restau racji K aisera w G ro d n ej (p o w . 

n o w o to m y sk i) o d b y w ało się p o sied zen ie „D eu t­
sch e V erein ig u n g“ .

P o d czas p o sied zen ia n astąp iła ek sp lo z ja  
m ateriału w y b u ch o w eg o o b o k d rzw i w ejśc io ­
w y ch .

W sk u tek w y b u ch u u leg ły u szk o d zen iu  
d rzw i o raz w y p adły  szy b y w  o k n ach  fro n to w y ch  

N ik t z o b ecn y ch n a zeb ran iu n ie u cierp ia ł.  
W ład ze p o lic ji p ań stw o w ej p ro w ad zą d o ­

ch o d zen ie w ce lu w y k ry c ia n ieznan y ch d o ty ch ­
czas sp raw có w  w y b u ch u .

—  O b ecn e je j ro zm iary są b ard zo n isk ie , 
sięg a ją b o w iem  za led w ie  9 0 .0 0 0 h a ro czn ie, g d y  
d aw n iej b y w ało p o 2 5 0 .00 0  h a ro czn ie . R o zm iar  
g o sp o d arstw  za leżeć m u si o d w aru n kó w  lo k a l­
n y ch i in d y w id u a ln y ch , i k u ltu ry ro ln icze j d a ­
n eg o te ren u . P rzestrzeg am y , ab y n o w e g o sp o ­
d arstw a b y ły  w  p ^ łn i w y starczające  d la ro d z in y .

O o rg an izac jach m ło d zieży w iejsk ie j p . m i­
n iste r p o w ied z ia ł:

—  N ie jes t d o p o m y ślen ia , ab y o rg an izac je 
m ło d zieżo w e m aszero w ały zaw sze tak jak m y  
teg o ch cem y . D ro g ą p resji w p ły w u w y ch o ­
w aw czeg o n ie d a się w n ich o siągn ąć i czy n ić  
cz ło n k a rząd u o d p o w ied z ialn y m za p o czy n an ia 
te j m ło d zieży , to p o su w ać się stan o w czo za  
d alek o .

P ó źn ą n o cą zak o ń czo n o d y sk u sję p rzy ję ­
c iem b u d że tu .

A. Nowaczyński zwrócił Czechom „Lwa Białego* 1 ‘

d ze , k tó ry sk aza ł n a śm ierć p rzeszło 5 ty sięcy  
sp rzy ja jący ch  p raw icy H iszp an ó w , zo sta ł w zię ły  
d o n iew o li. O d d ziały rząd o w e, ch cąc u tru d n ić  
p o w stań co m  p o su w an ie się n ap rzó d , w y sad z iły  
w  p o w ie trze tam y i g ro b le , p rzez co d u ży o b ­
szar p ro w in c ji zo stał za lan y w o d ą.*

Z am iar ten sp e łz ł n a n iczy m , g d y ż o d d zia ­
ły p o w stań cze n ie za trzy m ały się an i n a  ch w ilę  
w sw y m  p o ch o d zie .

Z d o b yto m iejsco w o śc i M o n d a, C o lin , A lo - 
za ih a, A laud in e l G ran d e i A lau rin d e  la T o rre .

M o st n a rzece Jaram a zo sta ł w y sad zo n y  
p rzez fran cu sk o -b e lg ijsk ą k o m p an ię b ry g ad y  
m ięd zy n aro d o w ej. K aw aleria p o w stań cza p rze ­
sz ła rzek ę n a p ó łn oc o d p o zy cy j rząd o w y ch  
i ro zp ro szy ła k o m p anię fran cu sk o  - b elg ijsk ą . 
P rzez tę o p erację p rzesz ła w  ręce p o w stań có w  
o sta tn ia w ielk a d ro g a w y p ad o w a z M ad ry tu .

N a o d cin k u d zie ln icy u n iw ersy teck ie j o d ­
p arto szereg a tak ó w  w o jsk rząd o w y ch .

20 km. zdobyczy terenowej.

A V IL A . O d d zia ły p o w stań cze , d o w o dzo n e  
p rzez g en . M o la o czy śc iły  z n iep rzy jac ie la p ra ­
w y b rzeg rzek i Jaram a i za ję ły S an M artin d e  
la V eg a, o sta tn i o śro d ek o p o ru w o jsk rządo ­
w y ch . P rzed n ie straże p o w stań cze  p o su n ę ły  się  
p o za o d n o g ą k o lejo w ą, w io d ącą d o C h in ch er
i p rzec ięły d ro g ę łączącą M ad ry t p rzez A rg an -  
d ę z W alen c ją .

O sta tn ia o fen sy w a*  p rzy n io sła p o w stań co m  
zd o b y cz te ren o w ą d łu g o śc i 2 0 k m , a g łębo k o ści  
o d 1 2 — 1 5 k m . P rzec iw n ik zd em o ra lizo w an y  
g w ałto w n o śc ią a tak u , staw ia ty lk o n iezn aczn y  

o p ó r.

N ie-m ieck ich sp ó łd z ie ln i k red y to w y ch jesf 
co p raw d a ty lko 7 4 , g d y p o lsk ich  p lacó w ek  jes t 
1 8 6 , to jed nak b ilan se ty ch 1 3 6 sp ó łd z ie ln i  
p rzew yższa ją n iem ieck ie ty lk o o 1 4 ,7 p ro c .

Jeszcze g o rze j w y g ląd a sp raw a sp ó łd z ie ln i 
m leczarsk ich  i ro ln iczo -h an d lo w y ch . C y fry te  
d o b itn ie o b razu ją u p o śled zen ie g o sp o d arcze w  
jak im  zn a jd u ją się P o lacy n a P o m orzu i są  
w y razem  b rak u jak ieś p rzem y ślan e j i n a rea l­
n y ch p o d staw ach o p arte j ak c ji z n asze j stro n y .

R o zw iązan ie o rg an izacy j n iem ieck ich , k tó re  
w ciąg a ły d o sw y ch szereg ó w lu d n ość p o lsk ą , 
n ie zah am o w ał n iem ieck ie j ak c ji p ro p ag an d o w ej.

N ie w ątp liw ie zazn acza się tu w p ły w ja ­
k ich ś 5 0 0 0 o p tan tó w , co w raz z ro d z in am i w y ­
n o si ca 2 5 ty s . o b ceg o , n ie b ard zo lo jaln eg o  
e lem en tu , k tó ry n ie p o w in ien zn a jd o w ać się w  
g ran icach p ań stw a n aszeg o , a szczeg ó ln ie w  
w ąsk ie j szy i p o m o rsk ie j.

Z ag ad n ien ie w łaściw ej p o lity k i lu d no śc io w ej  
jes t szczeg ó ln ie w ażn e , p rzec ież P o m o rze za ­
ch o w ała d la P o lsk i lu d n ość p o m o rsk a . D lateg o  
też lu d n o ść n ależy o to czyć o p iek ą , zap ew n ić  
je j p o m o c g o sp od arczą , stw o rzy ć zd ro w e p o d ­
staw y ro zw o ju , w e w szy stk ich d zieln icach  ży c ia  
g o sp o d arczeg o i k u ltu ra ln eg o . L u d n o ść P o m o ­
rza d o m aga się teg o . P o lsk a rac ja stan u n a ­
k azu je to w y k o n ać .

W A R S Z A W A . P . A d o lf N o w aczy ń sk i 
o g ło sił list o tw arty , w  k tó ry m  stw ierd za , że  „p o  
p ro w ok acy jn e j k siążce S zeb y “ p o s^a czesk ieg o  
w B u k areszc ie, zw ró cił n a ręce p o sła S lav ik a  
w W arszaw ie czech o sło w ack i o rd er „L w a  
B iałeg o“ .

„Potrzebujemy naszych kolonii i będziemy 
je mieli1*

woła radio niemieckie.

B E R L IN . W  so b o tę w ieczo rem  rad io m o ­
n ach ijsk ie n ad a ło p re lek c ję n a tem at żąd ań  
k o lo n ja ln y ch N iem iec .

P re leg en t u ją ł arg u m en ty  n a rzecz  o d zy sk a ­
n ia k o lo n ii w fo rm ę b ard zo o strą , o św iad cza jąc  
m . in .: „P o trzeb u jem y n aszy ch k o lo n ij, b ęd z ie ­
m y ich żąd a li i o trzy m am y je z p o w ro tem . 
W  św ieu le m u si u to ro w ać so b ie d ro g ę św iad o ­
m o ść , że N iem cy p o trzeb u ją n ieo d zow n ie ro z ­
szerzen ia sw eg o o b szaru , że zw ro t k o lo n ii p rzy ­
czy n i się d o p o k o ju św ia to w eg o . N a p rzy sz ­
ło ść w sp raw ie k o lo n ii o b o w iązy w ać m u si 
h asło : „O d d ajc ie n aszą w łasn o ść , ch cem y o d ­
zy sk ać n asze k o lo n je“ .

Przyjęcie na cześć Premiera Biuma
w ambasadzie polskiej w Paryżu.

P A R Y Ż . A m b asad o r R zp lite j w P ary żu  
L u k asiew icz w y d ał w  czw artek o b iad n a cześć  
p rem iera L eo n a B iu m a.

N a o b ied z ie ty m  o b ecn i b y li p ró cz p rem iera  
F ran c ji i jeg o m ałżo n k i m in iste r sp raw zag ra ­
n iczn y ch Y v o n  D elb o s, m in iste r k o lo n ii M o u te t 
z m ałżo n k ą , szef sz tab u g en eraln eg o g en . G a- 
m elin z m ałżo n k ą , o raz szereg w y b itn y ch o so ­
b isto ści z fran cu sk ich sfe r rząd o w y ch , d y p lo ­
m aty czn y ch i to w arzy sk ich .

P o o b ied z ie w sa lo n ach am b asad y o d b y ł 
się Ą k o n cert m u zy k i fran cu sk ie j i p o lsk ie j z  
u d zia łem  p . Z y g m u n ta D y g ata i p . U m iń sk ie j, j

Wciąż naprzód
prą kolumny wojsk powstańczych.

S A L A M A N K A . G en . Q u eip o d e L iano d o ­
n o si w  o sta tn im k o m u n ik ac ie rad io w y m :

W szy stk ie m iejsco w o śc i n a lin ii M alag a—  
M o n tril zo sta ły za jęte  p rzez  w o jsk a p o w stań cze . 
P rzew o d n iczący try b u n a łu lu d o w eg o w M ala-

Niemcy wzmogli organizacje na Pomorzu.
N a Ś ląsk u n ie  u d ało się . A k cja d y w ersy jn a  

wzięła w łeb . R u szy ły w ięc zag o n y  n iem ieck ie  
n a P o m o rzu . —  Z e w szy stk ich stro n d o ch o dzą  
a la rm u jące w ieśc i o  p o stęp ach n iem szczy zn y n a  
P o m o rzu .

T ru d n o jest o d tw o rzy ć so b ie w iern y o b raz  
rezu lta tó w ak c ji n iem ieck ie j, b ęd ący ch  w y n ik iem  
p rzem y ślan eg o p lan u ro zb u d o w u jąceg o n iesp o - 
strzeżen ie , lecz b . k o n sek w en tn ie p o m o st n ie ­
m ieck i m ięd zy P ru sam i W sch o d n . a P o m eran ią .

S zczeg ó ln ie m o cn o zazn acza się w zro st 
n iem czy zn y n a n iz in ie n ad w iślań sk ie j, c iąg n ącej  
się o d S w iec ia d o T o p o ln e j i G rab o w a n a P o ­
m o rzu , g d zie sta le o b serw u je się n ab y w an ie  
g o sp o d arstw  ro ln y ch p rzez N iem có w . A  n ie  
n ależy zap o m in ać , że w ręk ach n iem ieck ie j 
m n ie jszo śc i, k tó ra stan ow i 1 0 p ro cen t lu d n ośc i 
P o m o rza zn a jdu je się 7 0 p ro c , w ielk ie j w łas­
n o śc i z iem sk ie j i o k o ło 4 0 p ro c , m iejsk ie j.

D o k ład n ie w g o sp o d arstw ach p o w y żej 1 8 0  
h a , N iem cy p o siad a ją 5 5 p ro c , p o w yżej 1 0 0 h a . 
—  4 7 . 1 p ro c. 1 5 0 h a . —  5 0 . 3 p ro c . 5 5 0 h a . 6 0 . 
8 p ro c . 8 5 0 h a —  6 6 . 3 p ro c . 9 5 0 h a 6 4 p ro c . 
P rzem y sł jest p rzez N iem có w  o p an o w any w  3 7  
p ro cen tach , a n ajg o rze j p rzed staw ia się d la n as  
sp ó łd z ie lczo ść .

S iła sp ó łd z ie ln i n iem ieck ich w  sto su nk u d o  
p o lsk ich w y raża ła się w 1 9 3 3 cy frą 7 8 p ro c .

Polska potrafi pokazać stalowy dziób i pazury".

M an ifestacja w  S ejm ie  
n a rzecz arm ii i je j W o d za .

P ią tk o w e p o sied zen ie S ejm u m iało ch arak ­
te r m an ifestac ji n a rzecz arm ii i je j W o d za .

K ied y p ad ły sło w a „w o jsk o  p o lsk ie '*  i „N a ­
cze ln y W ó d z“ , Izb a za trzęsła się o d o k lask ó w .

—  D o n io słym  a tu tem  ak c ji zesp o len ia n a ­
ro d u i w o jsk a —  m ó w ił re fe ren t b u d że tu M . S . 
W o jsk ., p o s. S tarzak — jes t au to ry te t W o d za  
N acze ln eg o . P ierw szy M arsza łek Jó zef P iłsu d ­
sk i p o ło ży ł p o d w alm y p o d au to ry te t arm ii. 
N astęp ca Jeg o czu w a, b y sz tan dar w o jsk a b y ł 
w P o lsce sy m b o lem  w arto śc i n iezn iszcza ln y ch ,  
o sto ją w o k resach n iep ew n o śc i. R zu co n e p rzez  
W o d za N acze ln eg o h asło w zm o żen ia g o to w o śc i 
b o jo w ej sta ło się d ziś ak sjo m atem k ażd eg o  
o b y w ate la R zeczy p o sp o lite j.

U trw ala się p rześw iad czen ie , że siła i g o ­
to w o ść b o jo w a P o lsk i jest g w aran tem p o k o ju  
E u ro p y . O d w ieczn e trad yc je n aszej h isto rii są  
św iad ectw em p o lsk iej w o li p o k o ju . T rzeb a  
jed n ak , b y św iat w ied z ia ł, że g d y za jd z ie k o ­
n ieczn o ść , P o lska p o tra fi p o k azać sta lo w y  
d zió b i p azu ry .

M ó w m y m n ie j o o b ro n no śc i, a w ięce j o sile . 
M u sim y p o staw ić n aszą siłę zb ro jn ą n a sto p ie , 
o d p o w iad a jące j w ielk ie j ro li P o lsk i w E u ro p ie.

B u d żet w o jsk ow y jes t sk ro m n y i n a tle  
o b ecn e j sy tu ac ji m o żn a b y g o n azw ać sielan k ą. 
A le arm ia i je j k iero w n ic tw o p o siad a w iarę w  
n aró d . O fiarn o ść i p o św ięcen ie to n asza  w alu ta  
n aro d o w a. M n ie jszy m i, n iż g d zie in d z ie j śro d ­
k am i p o tra fim y o siąg n ąć te sam e w y n ik i. C za ­
sy są w ielk ie i tru d ne . T rzeb a się o d w o łać  
d o n ajlep szy ch u czuć w szy stk ich o b y w ateli.

S ło w a te p o k ry ły g ro m kie o k lask i. D y ­
sk u sja n ad b u d że tem M . S . W o jsk , b y ła ju ż  
zb y teczn a .
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Kronika.
N fo w e m ia s to , d n ia 1 5 lu te g o 1 9 E 7 r .

P o n ie d z ia łe k  F a u s ty n a m ę c z e n n ik a .
W to rek  Ju lja n n y  p a n n y .
Ś ro d a K o n s ta n c ji p a n n y .

S ło ń c a : w sch ó d  o g o d z . 6 .3 4 z a c h ó d o g o d z . 1 6 .4 4

Zaopatrzenia starcze.
W  c ią g u 1 9 3 6 r . Z a k ła d U b e z p ie c z e ń S p o łe c z n y ch  

w y p ła c ił ty tu łe m  z a o p a trz e ń  s ta rsz y c h  su m ę 9 .8 4 4 .3 o o z ł. 
Z z a o p a trz e ń ty c h  k o rz y s ta ło  o g ó łem  3 8 ty s . o só b .

D o z a o p a trz e n ia s ta rc z e g o  u p ra w n ie n i są p ra c o w n i­
c y u m y s ło w i, k tó rz y  w  d n iu  1 -y m  s to c z n ia 1 9 2 8 r . u k o ń ­
c z y li 6 5 - ty  ro k  ż y c ia i z p o w o d u  te g o w ie k u n ie m o g li 
b y ć o b ję c i o b o w ią z k ie m  u b e z p ie c z e n ia , są n ie z d o ln i d o  
w y k o n y w a n ia  z a w o d u , p o s ia d a ją o b y w a te ls tw o p o lsk ie , 
n ie m a ją  n ie z b ę d n y c h  ś ro d k ó w  u trz y m a n ia , p rz e d  n a s ta ­
n ie m  n ie z d o ln o śc i d o  w y k o n y w a n ia z a w o d u c o n a jm n ie j  
p rz e z 5 la t p o z o s ta w a li w  z a tru d n ien iu .

Z a o p a trz e n ie te j k a te g o r ii p ra c o w n ik ó w w y n o s i 5 o  
z ło ty c h  m ie s ię c z n ie .

D la  w d o w y  p o ty m , k tó ry p o b ie ra ł z a o p a trz en ie , 
s ta rc z e w y n o s i z ł 3 o m ie się c z n ie . D la s ie ro ty z u p e łn e j  
2 o z ł, n ie z u p e łn e j lo  z ł m ie się c z n ie .

P o n a d to p ra w o d o ta k ie g o sa m e g o z a o p a trz e n ia  
s ta rc z e g o p rz y s łu g u je p ra c o w n ik o m u m y s ło w y m , k tó rz y  
w  d n . 1 -y m  s ty c z n ia 1 9 2 8 r . u k o ń c z y li 6 o - ty ro k - ż y c ia i 
n ie z o s ta li o b ję c i u b e z p ie c z e n ie m  z e w z g lę d u  n a n ie z d o l­
n o ść d o w y k o n y w a n ia z a w o d u lu b p o z o s ta w a n ia b e z  
p ra c y , a lb o te ż n ie p rz e b y li w  u b e z p ie c ze n iu  c o n a jm n ie j  
5 la t (6 o m ie się c y sk ła d k o w y c h ) .

W  c h w ili o b e c n e j i lo ść p ra c o w n ik ó w  u m y sło w y c h , 
k tó rz y p o b ie ra ją  z a o p a trze n ie s ta rc z e , w y n o s i 2 .f2 2 .

Z n a c z n ie w ię c e j z a o p a trz e ń s ta rc z y c h o tra y m u ją  
ro b o tn icy , a m ia n o w ic ie 3 5 .4 4 6 . Z a o p a trz e n ie to p o b ie ra ją  
c i ro b o tn ic y , k tó rz y w  d n iu  1 -y m s ty c z n ia 1 9 3 4 r . p rz e ­
k ro c z y li 6 5 - ty ro b  ż y c ia , a z p o w o d u n ie is tn ie n ia p rz e d  
tą d a tą u b e z p ie c z e n ia e m e ry ta ln e g o  ro b o tn ik ó w n a te re ­
n ie w o j. p o łu d n io w y c h , c e n tra ln y c h i w sc h o d n ic h n ie  
m o g li b y ć u b e z p ie c z e n i.

Je ili p o p rz e k ro c z e n iu  6 5 -g o  ro k n  ż y c ia n ie p o s ia ­
d a ją ś ro d k ó w  u trz y m a n ia , a w c ią g u o s ta tn ic h 1 4 la t  
p rz ed 1 -y m  s ty c z n ia  1 9 3 4 r . p o z o s taw a li w z a tru d n ien iu  
p rz y n a jm n ie j 4 la ta , o trz y m u ją z a o p a trze n ie s ta rc z e w  
k w o c ie 2 o z ł m ie s ię c z n ie .

Z a o p a trz e n ie s ta rc z e o trz y m u ją  ró w n ie ż ro b o tn ic y , 
k tó rz y  w  d n iu  1 -y m  s ty c z n ia 1 9 3 3 r . m ie li u k o ń c z o n y  6 o  
ro k  ż y c ia i p o d le g a li o d te j d a ty o b o w ią z k o w i u b e z p ie ­
c z e n ia , le c z w sk u te k  n ie p rz e b y c ia w u b e z p ie c z e n iu 2 o o  
ty g o d n i n ie n a b y li p ra w  d o  re n ty . B ę d ą o n i o trz y tn y w a li  
z a o p a trze n ie z c h w ilą u k o ń c z e n ia 6 5 -g o  ro k u  ż y c ia , w c z e ś ­
n ie j z a ś u z y k a ją z a o p a trz e n ie c l, k tó rz y  u tra c ili 2 /3 z d o l­
n o śc i d o  p ra c y , a w u b e z p ie c z e n iu p r te e b y li p rz y n a jm n ie j  
2 6 ty g o d n i.

W ra z ie śm ie rc i ro b o tn ik a , k tó re m u p rz y z n a n o  
z a o p a trze n ie s ta rc z e , p rz e c h o d z i o n o n a w d o w ę i s ie ro ty .

Z ESTAWIE N i E 
rodzajów i wartości świadczeń w naturze.

Z g o d n ie z p rz e p isa m i § 6 7 u s tęp I I ro z p o rz ą d z e n ia  
w y k o n a w c z e g o d o o rd y n a c ji p o d a tk o w e j U rz ą d  S k a rb o w y  
p o d a je d o w ia d o m o śc i z e s ta w ie n ie ro d z a jó w i w a rto śc i  
św ia d c z e ń w  n a tu rz e c e le m  u m o ż liw ie n ia s łu żb o d a w c o m  
s to so w a n ia s ię d o ty c h n o rm p rz y o b lic z a n iu p o d a tk u  
d o c h o d o w e g o  o d u p o sa ż e ń , w y p ła co n y c h  w  ro k u  1 9 3 7 .

N o w e m ia s to , d n ia lo  lu te g o 1 9 3 7 r .
N a c z e ln ik  U rz ę d u  S k a rb o w e g o  (— ) S z c z e p a ń sk i.

R o d z a j św ia d c z e n ia
I lo ść k g  
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I . Z ie m io p ło d y i p ro d u k ty  
z u ic h .

Z y to 1 0 0 k g 1 2 ,5 0 2 0
P sz en ic a 1 7 ,0 0 2 4
Ję c z m ie ń 1 3 ,5 0 2 1
M ą k a ż y tn ia 7 0 % 2 1

2 9
3 1

„ p sz e n n a 6 0 %  
O trę b y  ż y tn ie

4 1
1 1 1 4

„ p sz e n n e
K a sz a ja g la n a

1 3 1 5
5 8 ,5 0 6 1

„ ję c z m ien n a 2 9 3 8
, Ł a ta rc z a n n a 5 9 ,5 0 6 1
„ p sz e n n a 5 3 ,5 0 5 9

G ro c h  ja d a ln y 3 8 ,0 0 3 6
F a so la 3 9 ,5 0 4 2
B u ra k i ć w ik ło w e 1 3 ,5 0 1 3

£  M a rch e w  ja d a ln a 1 4 1 4
C e b u la 2 5 2 1
Z ie m n ia k i

% 4 4
K a p u s ta św ie ż a 1 0 1 1

„ k isz o n a 1 8 2 1
C s le b  ż y tn i

I I . N a b ia ł.
2 5 3 0

M le k o św ie ż e 1 l i tr 0 ,1 5  0 ,1 5
M a s ło m le c z a rsk ie 1 k g 3 ,0 0 2 ,9 5
S e r  „ 2 ,5 0 2 ,4 0
Ja ja

I I I . M ię so i p ro d u k ty  
z w ie rz ę c e .

1 5 sz t. 1 ,5 5 1 ,5 0

M ię so w o ło w e 1 0 0 k g 1 3 5 1 2 8
„ c ie lę ce 1 3 0 1 2 0
„ w ie p rz o w e 1 4 6 1 4 1
„ b a ra n te 1 3 5 1 2 5

S ło n in a 1 8 0 1 7 5
S a d ło 1 9 0 1 8 8
S m a le c 2 5 0 2 3 7
Ł ó j to p io n y 1 7 2 1 7 2
K ie łb a sa z w y c z a jn a

IV . A rty k u ły  k o lo n ia ln e .
1 5 0 1 4 2

R y ż ś re d n i 6 5 6 8
K a w a w  z ia rn ie 1 k g 6 ,5 0 6 ,7 5

„ z b o ż o w a 0 ,5 0 0 ,5 6
H e rb a ta 1 8 ,0 0 2 0 ,0 0
C u k ie r 1 0 0 k g 1 0 0 1 0 0
S ó 1 3 5 3 2
Ś le d z ie g a tu n e k  ś re d n i  1 sz t.

(D o k o ń c z e n ie n a s tą p i.)
0 ,1 0 0 ,1 0

Z miasta i powiatu.

Na Fundusz Szkolnictwa Polskiego Zagranicą 
z ło ż y ło K o ło R o d z ic ie lsk ie p rz y  G im n a z ju m  P a ń s tw o w y m  
im . k s . B isk . W ł. B a n d u rsk ie g o w  N o w y m m ie śc ie w ra z z  
G ro n e m  n a u c z y c ie lsk im  te g o ż z a k ła d u  k w o tę 6 5 ,—  z ł.

W walce z plagą włóczęgostwa.
Nowemiasto. P o d z a rz u te m u p ra w ia n ia w łó c z ę ­

g o s tw a i ż e b ra c tw a p rz y trz y m a n y z o s ta ł p rz e z p o lic ję  
n o w o m ie jsk ą n ie j. K rń g e r E d w a rd la t 2 2 , b e z s ta łe g o  
m ie jsc a z a m ie szk a n ia . O d sta w io n y  d o S ą d u G ro d z k ie g o  
sk a z a n y  z o s ta ł n a 3 m ie s ią c e p ra c y  p rz y m u so w e j w Z a ­
k ła d z ie O p ie k i S p o łe cz n e j w  C h o jn ic a c h .

„Niespodzianka".

N o w e m ia s to . P o  d łu ż sze j p rz e rw ie  z je ż d ź u  | 
z n ó w  d o n a sz e g o m ias ta z e sp ó ł T e a tru Z iem i j 

P o m o rsk ie j, b y w  c z w a rte k , d n ia 1 8 lu te g o  rb . | 
w y s tą p ić g o śc in n ie n a sc e n ie „ H o te lu C e n tra l- ś 
n e g o “ z e sz tu k ą K a ro la H u b e r ta R o s tw o ro w - ; 
sk ie g o  p .t. „ N ie sp o d z ia n k a " .

P o c z ą te k  p rz e d s ta w ie n ia p u n k tu a ln ie  o  g o d z . 
2 0 - te j. C e n y m ie jsc o d 0 ,5 0  d o 2 ,5 0  z ł.

P rz e d sp rz ed a ż  b ile tó w  w  k s ię g . , ,D rw ę c a " .

Na pomoc zimową dla bezrobotnych 
na rok 1936/37

z a d e k la ro w a li: D r. W e rn e r B ro n is ła w je d n ą 5 0 -z ło to w ą  
o b lig a c ję p o ż y c z k i k o n so lid a c y jn e j w ra z z k u p o n a m i, K ra ­
s iń sk i F ra n c isz e k , m le c z a rn ia 6 5 z ł. P ra co w n ic y f irm y  
K ra s iń sk i m le c z a rn ia 1 0 z ł, K le in M a k s 1 z ł, R o g a c k i 
N a rc y z 1 z ł, M a je w sk i F ra n c isz e k  3 z ł, W iśn ie w sk i W ła ­
d y s ła w  1 z ł, T o p o le w sk i L e o n 3 z ł, R a d z im iń sk i Jó ze f  
3 z ił, H a n k w itz G o tfry d 7 .5 0 z ł, L ip iń sk a A n n a 1 5 z ł, Z ie ­
l iń sk i K a z im ie rz 6 z ł, W iśn ie w sk a H e le n a 3 z ł, G o rz k ie -  
w ic z Jó z e f 6 z ł, K ry z y m e n t B e rn a rd  3 z ł, Z e g n o ta t P a w e ł 
3 z ł, S ta n o w ic k a F ra n c isz k a 6 z ł, L e w a lsk i E ry k 5 0 z l, 
R u tk o w sk i P io tr 3 z ł, M ó w k a W ła d y s ła w  3  z ł, M e c . N ik o -  
d e m sk i N ik o d e m  5 0 z ł, O rlik o w sk i N o rb e r t 6 z ł, N ó w e k  
W ła d y s ła w  l ,5 o z ł, B ła ż e je w sk a W a le ria 3 z ł, „ D rw ę c a “  
S p ó łk a W y d a w n ic z a 4 o  z ł.

W sz y s tk im o f ia ro d aw c o m  w im ie n iu K o m ite tu i 
rz e sz b e z ro b o tn y c h  sk ła d a m y se rd e c z n e  p o d z ię k o w a n ie .

N o w e m ia s to n . D rw ę c y , d n ia 1 3 lu te g o 1 9 3 7  r .
Z a O b y w a te lsk i M ie jsk i K o m ite t Z im o w e j P o m o c y  

B e z ro b o tn y m
( — - ) W a c h o w ia k , B u rm is trz  (— ) K s . D r. L e o n P ry b a

S e k re ta rz  K o m ite tu . P rz e w o d u . K o m ite tu .

Walne Zgromadzenie Obwodu Pow. L. 0. P. P.
Nowemiasto. Z a rz ą d O b w o d u  P o w ia to w e g o  L . O .

P . P . z a w ia d a m ia ż e w a ln e  z g ro m ad z e n ie O b w o d u  P o w ia ­
to w e g o o d b ę d z ie s ię w  N o w y m m ie śc ie  d n ia 2  m a rc a  1 9 3 7  r . 
o g o d z . 1 4 - te j w  sa li R a d y P o w ia to w e j z n a s tę p u ją c y m  
p o rz ą d k ie m  d z ie n n y m :

2 )  Z a g a je n ie
3 )  O d c z y ta n ie p ro to k o łu z o s ta tn ie g o w a ln e g o  

z e b ra n ia
4 )  W y b ó r p re z y d ju m  w a ln e g o z g ro m a d z e n ia
5 )  S p ra w o zd a n ie z a rz ąd u  z a ro k 1 9 3 6
6 )  S p ra w o z d a n ie 'k o m is ji re w iz y jn e j z a ro k  1 9 3 6
7 )  U d z ie le n ie a b so lu to r iu m  z a rz ą d o w i
8 )  U z u p e łn ie n ie z a rz ą d u
9 )  W y b ó r d e le g a ta n a w a ln e z g ro m ad z e n ie  O k rę g u  ’ 
9 ) W y b ó r k o m is ji re w iz y jn e j

1 0 )  B u d ż e t n a ro k  1 9 3 7
1 1 )  P ro g ra m  p ra c y , n a ro k  1 9 3 7
1 2 )  W o ln o  w n io sk i
1 3 )  Z a k o ń c z e n ie .

Uwaga szachiści!
Lubawa. Z a p o w ie d z ia n y  ju ż d a w n ie j tu rn ie j sz a ­

c h o w y  o m istrz o s tw o  p o w ia tu lu b a w sk ie g o , o d b ę d z ie  s ię  
w  L u b a w ie d n ia 2 1 lu te g o b r . w  sz k o le p o w sz e c h n e j o d  s 
g o d z 1 0 .1 5

Z e w z g lę d u  n a d u ż e  k o sz ta o rg a n iz a c y jn e  (n a g ro d y )  
w p iso w e z 0 ,5 0  z ł p o d w y ż sza s ię n a 1 ,—  z ł.

C z u w a j !

Z zakończenia kursu pożarniczego.
Lubawa. W  u b . ty g o d n iu o d b y ło  s ię z a k o ń c z e n ie  

k u rsu  I . i I I . s to p n ia w y sz k o len ia p o ż a rn ic z e g o  w  L u b a ­
w ie . N a u ro c z y s to ść z a k o ń c z e n ia p rz y b y li: p re z e s O d d z . 
P o w . L P P .. p . w ic e s ta ro s ta C z e s ła w  B u d n ik , c z ł. Z a rzą d u  
O d d z . P o w ., p . J . O c h o c k i, c z ł, Z a rzą d u  M ie jsk . p . S z u lc , 
p re z e s h o n . O S P . p . P a te r , k o m . P P . p . M u c h a , p . s ie ^ ż . 
W o jc ie c h o w sk i, d rh . in s tr . K u ja w sk a , n a < « . re j. o r^ z c z ł. 
Z a rz ą d u O d d z . P o w . C z a rn e c k i, n a c z . d rh . A d a m o w sk i  
i n a c z . re j. S z a jk o w sk i. P o z a te m  o y li o b e c n i c z ło n k o w ie  
Z a rzą d u  m ie jsc . S .P ., in s tru k to rz y  i w sz y sc y c z ło n k o w ie .

W sz y stk ic h  z e b ra n y c h  p rz y w ita ł p re z e s m ie jsc o w e j  
S tra ż y P o ż a rn e j d rh D ą b k o w sk i Ja n . P o  w sp ó ln e j k o la c ji 
z a b ra ł g ło s p . w ic e s ta ro s ta C z e s ła w B u d n ik , d z ię k u ją c  
w sz y s tk im  z a o f ia rn ą p ra c ę i z a tru d , ja k i k a ż d y  p o n o s i  
d la d o b ra sp o łe cz e ń s tw a , w  o b ro n ie ż y c ia i m ien ia b liź ­
n ic h sw o ic h . P o c z e m n a s tą p iło - ro z d a n ie św ia d e c tw z | 
u k o ń c z o n e g o  k u rsu . Ś w ia d e c tw a w ra z z w sp ó ln ą fo to - I 
g ra f ią  w rę c za ł p . w ic e s ta ro s ta B u d n ik .

P o lo d n ia c h  w y s iłk u i p ra c y —  d la k tó re j n ie je d ­
n o k ro tn ie m u s ie li s ię d ru h o w ie o d ry w a ć o d p ra c y  sw o je j 
c o d z ie n n e j i o d ro d z in  —  ro z jo c h a li s ię  w sz y sc y  w  p o w ia t,  
b y  z a n ie ść d o sw o ic h p la c ó w e k  to , c o w id z ie li i c z e g o  
n a u c z y li s ię n a k u rs ie .

Wielka kradzież hieiizny.
Grodziczno. W  n o c y  z 1 1 n e 1 2 b m . n ie z n a n i  

sp ra w c y  d o k o n a li k ra d z ie ż y b ie lizn y  z p ra ln i n a sz k o d ę  
ro ln ik a Z iem iń sk ie g o  A lo jz e g o w  G ro d z ic z n ie . S k ra d z io ­
na b ie liz n a p rz e d s ta w ia ła  w a rto ść o k o ło  4 o o z ł. N a s tę p ­
n e g o d n ia z ra n a  p rz y trz y m an o w  L o rk a c h d w ó c h  o so b n i­
k ó w  i to  n ie j. W a c ła w a W a w ro w sk ie g o i K a z im . P ie tru ­
s iń sk ie g o  b e z s ta łe g o  z a m ie sz k a n ia . O k a z a ło s ię , iż są  
to  sp rd ^ w c y k ra d z ie ż y , s ta ra ją c y s ię u jść v . ra z z łu p e m . 
O d e b ra n ą  im  b ie liz n ę z w ró co n o p o sz k o d o w an e m u , a z ło ­
d z ie ja sz k ó w  z n a n y c h  ju ż p o lic ji z l ic z n y c h p rz e s tę p s tw  
o d s ta w io n o d o a re sz tu p rz y  S ą d z ie G ro d z k im  w  L u b a w ie .

Z dalszych stron.

Ujęcie dezertera.
Brodnica. P o d  B ro d n ic ą ro b o tn ic y  le śn i sp o tk a li 

ż o łn ie rz a w  p e łn y m  u z b ro je n iu , k tó ry  w ję zy k u n ie m ie ­
c k im  z a ż ą d a ł w sk a z a n ia m u  d ro g i d o  g ra n ic y  n ie m ie c k ie j 
g ro ż ą c w  ra z ie o d m o w y u ż y c ie m b ro n i. R o b o tn ic y d o ­
m y ś la li s ię , ż e je s t to  d e z e r te r , o d e b ra li m u  b ro ń  i o d d a li  
w  rę c e s traż y  g ra n ic z n e j.

B y ł to N ie m ie c E ry k  R o h d e , k tó ry  z m ie rz a ł z d e z e r-  
to w a ć d o P ru s .

12*Setiii herszt małoletnich włamywaczy 
n a c z e le sz a jk i ró w ie śn ik ó w  —  sp ra w cą  

l ic z n y c h w ła m a ń  w  T o ru n iu .
W ła d z e b e z p ie c ze ń s tw a  w T o ru n iu z o s ta ły z a n ie ­

p o k o jo n e d o k o n a n y m i o s ta tn io w ła m a n ia m i d o sz e re g u  
sk ła d ó w , a ta k ż e in s ty tu c y j. p u b lic z n y c h . P o d ję te z c a łą  
e n e rg ią ś le d z tw o d o p ro w a d z iło d o w rę c z se n sa c y jn y c h  
w y n ik ó w .

O k a z a ło s ię b o w ie m , ż e w ła m y w a c z a m i n ie są . s ta ­
rz y , w y p ró b o w a n i w  sw y m  „ fa c h u “ „ z a w o d o w c y 4 4 , le c z —  
d z ie c ia k i.

O to o n o g d a j z w ró c iła u w a g ę p rz e ch o d z ąc e g o u l. 
S z e ro k ą p o s te ru n k o w e g o P . P . n a g ła u c ie c zk a n a je g o  
w id o k  k ilk u  h a ła ś liw ie  g ra su ją c y c h  p o u lic y w y ro s tk ó w .  
S k ry li s ię o n i d o s ie n i d o m u , w  k tó ry m  m ie śc i s ię  re s ta u ­
ra c ja p . M a ć k o w ia k a . P o lic ja n t p o g o n ił z a n im i i u ją ł ‘ 

d w śe h  c h ło p có w  z k tó ry c h  w  je d n y m  ro z p o z n a ł ju ż d o b  
rz e z n a n eg o p o lic ji z p rz e s tę p s tw . 1 2 - le tn ie g o L e o n a  
W a ń sze w sk ie g o . Je g o to w a rz y sz e m o k a z a ł s ię 1 1 - le tn i  
A lb in M u ra w sk i z D ę b o w e j Ł ą k i. P rz y u ję ty c h p o s te ­
ru n k o w y  z n a la z ł k ilk a k o m p le tó w  m y d e łe k i p rz y lo tó w  
d o  g o le n ia , p o c h o d z ą c y c h  ja k  s ię z a ra z jw y ja śn iło , z n a j­
św ie ż sz e j k ra d z ie ż y  w sk ład z ie Ja n a Ł o b o d y p rz y u l. 
C h e łm iń sk ie j 7 .

W a ń sz e w sk i i je g o to w a rz y sz  k ra d z ie ż p o p e łn ili w  
sp o só b  d o ść w y ra f in o w a n y , b o p rz e z sz y b ę w y s ta w o w ą  
k tó rą ro z b ili k a w a łk ie m  ż e la z a p o d c z a s  p rz e ja z d u  e le k tro ­
w o z u , w y k o rz y s tu ją c s iln y je g o tu rk o t, t łu m ią c y in n e  
o d g ło sy .

W  to k u  d o c h o d z e ń s tw ie rd z o n o , ż e  te n ż e  W a ń sz e w ­
sk i w sp ó ln ie z M u ra w sk im  o ra z d a lsz y m i d w o m a „ k o m ­
p a n a m i 4 4 , m ia n o w ic ie 1 2 - łe tn im F ra n c isz k ie m  . N ik se m  
i I I - le tn im  H e n ry k ie m  B o ja n o w sk im  b y li sp ra w c a m i w ła ­
m a ń  d o d ru k a rn i S y lw . B u sz c z y ń sk ie g o  p rz y u l. M o sto ­
w e j sk ą d  sk ra d li 8 5 z ł. g o tó w k ą i 5 z ł w  z n a c z k a c h  s te m ­
p lo w y c h d o U b e z p ie c z a ln i S p o łe c z n e j, g d z ie z a b ra li z  
k a sy  1 7 0 z ł. a ta k ż e d o D o m u  S p o łe c z n e g o , g d z ie u d a ło  
s ię im  z a b ra ć o k o ło  7 0 z ł z lo k a lu  p e w n e g o  s to w a rz y sz e ­
n ia . P o z a ty m  m a ją o n i n a sw y m su m ie n iu „ w izy ty 4 4 
z ło ż o n e f irm o m  p ry w a tn y m , m . in . c u k ie rn i p . S m o le ń ­
sk ie g o p rz y  u l S z e ro k ie j.

W sz y stk ie ic h  „ sp raw k i 4 4 n ie z o s ta ły  je sz c z e c a łk o ­
w ic ie u s ta lo n e , g d y ż p o m im o m ło d e g o w ie k u m ło d o c ia n i  
g a n g s te rz y o b ja w ia ją d u ż y  u p ó r w  p rz y z n a n iu  s ię d o  p o ­
p e łn io n y c h  p rz e s tę p s tw , p o m im o z e b ra n y c h  ju ż  p rz e c iw k o  
n im d o w o d ó w . N a jz a tw a rd z ia ls z y m je s t W a ń sse w sk i.  
m ia n u ją c y m  s ię sz e fe m  i p o tra f ią cy  s iln ie  o d d z ia ły w a ć n a  
w y o b ra ź n ię sw y c h  ró w ie śn ik ó w

C h ło p a k  te n  u o sa b ia je d n o s tk ę z e p su tą  m o ra ln ie . P rz e d  
k ilk u  m ie sią c a m i b y ł ju ż k a ra n y  są d o w n ie z a k ra d z ie ż e .  
S ą d w y k o n a n ie k a ry , p o le g a jąc e j n a u m ie sz c z e n iu  w  d o ­
m u  p o p ra w c z y m  o d ro c zy ł w a ru n k o w o . T y m cz a se m  z a ­
m ia s t p o p ra w y  n a s tą p iło  p o g o rsz e n ie p o s tę p o w a n ia m ło ­
d e g o W a ń sz ew sk ie g o . Ja k  w y n ik a  z z e z n a ń je g o ro d z i­
c ó w , n ie c h o d z ił w c a le d o sz k o ły i o d  d łu ż sz e g o  c z a su  
p rz e b y w a ł p o z a d o m e m  n ie w ia d o m o  g d z ie n o c u ją c i z  
k im  o b c u ją c . W id y w a n o g o w  n a jg o rsz y m  to w a rz y s tw ie  
s ta rsz y c h  w łó c z ęg ó w , a te g o  ro d z a ju  a rg u m e n ty  ja k  k a ry  
c ie le sn e , ja k ie a p lik o w a ła m u  m a tk a  —  n ie sk u tk o w a ły .  
T o w arz y sze  je g o to  o f ia ry  k ry m in a ln y c h  w p ły w ó w , z w ie ­
d z io n e  p o d o b n ie  ja k  o n sa m n a m a n o w c e z łe g o p rz e z  
p rz y k ła d y  z łe g o ż y c ia s ta rsz y c h  z k tó ry m i s ię w ie lo k ro t­
n ie s ty k a li .

Za odmowę pomocy w gaszeniu pożaru.
Kościerzyna. P o d e z a s a k c ji p rz e c iw p o ż a ro w e j w  

sk ła d z ie O k o n ie w sk ie j w K o śc ie rz y n ie n a K a sz u b a c h  
w e z w a n y  p rz e z p o lic ję n ie ja k i K . d o p o m o c y p rz y n o ­
s z e n iu w o d y  w  c e lu  u g a sze n ia p o ż a ru , o d m ó w ił w sp ó ł­
d z ia ła n ia , n ie re a g u ją c  n a w e z w a n ie .

Z a p o s tę p e k te n  są d s ta ro śc iń sk i u k a ra ł K ., g rz y w ­
n ą  4 0 z ł z z a m ia n ą n a 1 0 -d n io w y  a re sz t, z a n ie z ro z u m ie ­
n ie o b o w ią z k ó w  o b y w a te lsk ic h  i n ie u d z ie le n ie p o m o c y  
b liź n ie m u  w  w y p a d k u  n a w ie d z en ia g o p rz e z k lę sk ę ż y ­
w io ło w ą .

Litościwy sędzia kupił „swemu" podsędnemu 
buciki i pończochy.

Ja k  d o n o sz ą z O z o rk o w a , n a ła w ie o sk a rż o n y ch  w  
ta m te js z y m  są d z ie z a s ia d ło k ilk u n ie le tn ic h c h ło p c ó w ’ , 
o sk a rż o n y c h o k ra d z ie ż d rz e w a z n ę d z y . Je d e n z n ic h  
z ja w ił s ię , m im o o lb rz y m ie g o  m ro z u  — b o so . P o  p rz e p ro ­
w a d z e n iu  ro z p ra w y  z o s ta li w sz y sc y z w o ln ie n i, a sę d z ia  
K ., k fó ry  p ro w a d z ił ro z p ra w ę , z a trz y m a ł o w e g o b o se g o  
c h ło p c a i p o sk o ń c z e n iu u rz ę d o w a n ia  p o sz e d ł z n im d o  
m ia s ta , g d z ie k u p ił m u  p o ń c z o c h y i b u c ik i.

Wielka akcja w walce z alkoholizmem.
F p d p ro te k to ra tem  J . E . k s . K a rd y n a ła  P ry ­

m a sa , s ta ra n ie m  P o lsk ie j L ig i P rz e c iw a lk o h o lo ­
w e j o d b y ł s ię , ,T y d z ie ń  P ro p a g a n d y  T rz e źw o śc i"  
p o d h a s łem  „ R a tu jm y  M ło d z ie ż " . C e n tra le  L ig i  
ro z e s ła ły  o k o ło 1 0 0 .0 0 0  e g z . u lo te k p ro p a g a n ­
d o w y c h , k tó re ro z d a tf^ n o  p rz e d  k o śc io łam i w ie ­
lu m ia s t i w si k a to lic k ich . W  W a rsz a w ie  ż y w ą  
d z ia ła ln o ść p ro p a g a n d o w ą ro z w in ę li s tu d e n c i  
a b s ty n e n c i. A m b o n a p o św ię c iła ta k ż e d u ż o  
u w a g i te m u a k tu a ln e m u  z a g a d n ie n iu  d z ię k i s to ­
so w n y m  z a c h ę to m  i z a rzą d z en io m  k s ię ż y b isk u ­
p ó w . M in is te rs tw o  W .R . i O .P . z a rz ą d z iło , b y  
w  m ie s ią c u lu ty m  w e w sz y s tk ic h sz k o łac h p o ­
św ię c o n o sp ra w ie a lk o h o liz m u p o g a d a n k ę lu b  
le k c ję sz k o ln ą , p o n a d to o g ło s iło k o n k u rs P o l­
sk ie j L ig i P rz e c iw a lk o h o lo w e j n a n a jle p sz e  
o d p rac o w an ie te m a tu : „ T rz e ź w o ść * w  ż y c iu  
m ło d z ie ż y " .

N ie m n ie j w a ż n y je s t a p e l m in is te s tw a  d o  
o g ó łu  n a u c z y c ie ls tw a , b y  c z y n n ie w sp ó łd z ia ła ­
ło w  a k c ji u św ia d a m ia n ia p rz e c iw a lk o h o lo w e g o ,  
p ro w a d z o n e j p rz e z o rg a n iz a c je sp o łe c z n e o ra z  
p o le c e n ie w y d a w n ic tw a , ,W z o ro w e le k c je  
o a lk o h o liź m ie " .

405 mil. franków z pożyczki francuskiej 
w p ły n ę ło  d o S k a rb u .

D o sk a rb u  P a ń s tw a w p ły n ę ła  p ie rw sza  ra ta  
g o tó w k o w a  p o ż y c z k i f ra n c u sk ie j w k w o c ie 4 0 5  
m ilio n ó w  f ra n k ó w .

W  r . 1 9 3 7 w ięc e j w p ła t g o tó w k o w y c h n ie  
b ę d z ie , re a liz o w a n e z a to b ę d ą z a m ó w ien ia  
to w a ro w e ..

Katolikom w Meksyku znów zamyka się kościoły
Z p o le ce n ia w ła d z z a m k n ię to p o n o w n ie  

w ie le k o śc io łó w , k tó re p rz e d te m  n a  ż ą d a n ie  t łu ­
m ó w  w ie rn y c h z o s ta ły o tw a r te . O k o ło 5 0 .0 0 0  
w ie rn y c h  sp o w o d o w a ło je sz c z e ra z o tw a rc ie  
k o śc io łó w , b iją c w  d z w o n y i rz u c a ją c p e ta rd y  
w  o b e c n o śc i o d d z ia łó w  w o jsk o w y c h , k tó re o d ­
m ó w iły  in te rw en c ji .

T łu m  m a n ife s to w a ł n a s tęp n ie  p rz e d  p a ła c e m  
g u b e rn a to ra . G u b e rn a to r  p rz y ją ł d e leg a c ję  m a ­
n ife s ta n tó w  i o św ia d c z y ł im , ż e o tw a rc ie k o ś ­
c io łó w  n ie je s t z e le ż n e o d n ie g o , le cz o d  rz ą d u  
c e n tra ln e g o , a g łó w n ie o d m in is tra f in a n só w , 
k tó ry o p iek u je s ię k o śc io ła m i.

W  m ie jsc o w o śc i V illa d e R io B la n c o  k a to li­
c y u n ie m o ż liw ili s iłą z a m k n ię c ie o tw a r ty c h  
p rz e z n ic h k o śc io łó w .
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Masowy mord.
Potworny zbrodniarz zastrzeli! 7 osób.
Stanisławów. O negdaj w ieczorem w K ras­

nej pow . K ałusz, niejak i W asyl Tym kow strzelił 
z karabinu do spotkanego po drodze O nufrego 
K ulczyck iego, ran iąc go ciężko. N astępnie Tym ­
kow udał się pod dom Parask i Paw łyszko i od­
dał strzał do niej przez okno k ładąc ją trupem 
na m iejscu. Z kolei Tym kow pow ędrow ał pod 
dom N astuni K ecm an, którą rów nież zastrzelił 
przez okno. W  ten sam sposób Tym kow zam or­
dow ał Stefana Sołożyna, jego żonę N astunię i 
dw oje m ałych dzieci Sołożyna 11-letn ią O lgę 
i 6-Jetn iego O łęksę.

T łem zbrodni w e w szystk ich pow yższych 
w ypadkach jest zem sta osobista i porachunki 
sąsiedzk ie. C iężko rannego K ulczyck iego odw ie­
ziono do szpitala w K ałuszu.

Zaznaczyć należy, że Tym kow po dokona­
niu zbrodni strzelił do sieb ie dw ukrotn ie ran iąc 
się ciężko w głow ę.

Cudem ocalony
Kolumna ratownicza wydobyła odciętego od 

świata górnika na kopalni .,Paweł“.
C H O R ZÓ W . Po całodziennej niezm ordo­

w anej pracy, kolum na ratow nicza w kopaln i 
„Paw eł“  w C hebziu przebiła zw alony onegdaj 
chodnik i znalazła leżące przy sam ej ścian ie 
w ęglow ej zw łok i zabitego górn ika Fr. M usio ła. 
W  ten sposób akcja ratow nicza została zakoń­
czona.

W katastrofie zginęło 2-oh górn ików , a 
trzeci górn ik W idaw ski odniósł lekk ie obraże­
nia O calał on dzięk i szczęśliw em u zbiegow i 
okoliczności że ze złam anych filarów  i budulca 
utw orzy ł się nad nim rodzaj schronu, z pod 
którego daw ał on sygnały pracującym bez 
w ytchnien ia ratov nikoro.

K olum na ratow nicza, usłyszaw szy sygnały 
W idaw skiego, m ogła na czas jeszcze zm ienić 
m yln ie początkow o obrany k ierunek robót i  
przekopać się do m iejsca, gdzie W idaw ski 
z niecierp liw ości oczekiw ał pom ocy. R annego 
um ieszczono w szpitalu .

Nowa katastrofa kolejowa pod Krakowem.
K R A K O W . W  dniu 12 lu tego o godz. 7,35 

na posterunku blokow ym W esoła, leżącym na 
szlaku K raków— Płaszów , w odległości półtora 
k ilom etra od stacji K raków , przy panującej 
gęstej m gle nastąpiło najechanie pociągu m oto­
row ego na sto jący pod sem aforem posterunku 
W esoła parow óz luzem . N a skutek tego w agon 
m otorow y w ykoleił się jedną osią. Jeden po­
dróżny, niejak i W arszaw ski — ciężko ranny, 
k ilka osób doznało lekk ich obrażeń.

Przyczyną w ypadku było w yraźne narusze­
nie przepisów cuchu przez dyżurnego stacji 
K raków , który w ypraw ił parow óz bez użycia 
blokady i bez pow iadom ienia posterunku blo­
kow ego W esoła i w ypraw ił pociąg m otorow y, 
n ie m ając potw ierdzenia o przejściu parow ozu 
przez posterunek blokow y W esoła.

Szczegółow e dochodzenia o w ypadku prze­
prow adza kom isja dyrekcy jna.

Sąd najwyższy uchylił wyrok uniewinniający  
Grzecholskiego.

W A R SZA W A . W  piątek w godzinach w ie­
czorow ych Sąd N ajw yższy uchylił w yrok unie­
w inniający Sądu A pelacy jnego w spraw ie G rze- 
szolsk iego, oskarżonego — jak w iadom o —  o 
otrucie ta lem w łasnych dzieci.

G rzeszołsk i na rozpraw ę do Sądu N ajw yż­
szego nie przyby ł a pozostaw ał przez cały 
czas w Sosnow cu.

KRAKÓW 14. 2. Wczoraj po poładniu w 

hotelu Polskim w Krakowie Paweł Grze- 
szolskiijego żona popełnili samobójstwo, przez 

zażycie strasznej trucizny luminalu. Grzeszolski 
nie żyje, żona jego kona w szpitalu.

gś Kalendarze , ■■■
—Li--— terminowe

stale na składzie

KSIĘGARNIA
B. MIŁOSZEWSKI
N OW EM  I ASTO N. DRrf.

R Y N EK N R . 19. TBLBFGN NR. it.

Poszukuję pożyczk i 

5.000 zł 
na pierwszą hipotekę 
K to  ? w skaże
adm . „G łosu Lubaw skiego*4

Sprzedam zaraz

budynki 
(m ieszkalny i gospod.) 

masywne

i 3 morgi ogródu  

LESZCZYŃSKI-Kurzętnik

Zabiła się aparatem do uboju bydła.
Lwów. W  rudkach pod Lw ow em popeł­

niła sam obójstw o w niezw ykły sposób żona 
dozorcy rzeźni m iejsk iej, 25-letn ia Stefania 
G łogow ska.

D esperatka przebiła sobie skroń aparatem 
służącym do hum anitarnego uboju bydła.

N ieszczęśliw a zm arła po 8-m iu godzinach 
w strasznych m ęczarniach. T łem sam obójstw a 
były niesnask i rodzinne.

Śląsk górą w walce z bezrobociem.
W edług ostatn ich zestaw ień liczba zareje­

strow anych bezrobotnych w ynosi 532.603 osoby 
czy li o 60 tys. w ięcej niż w dniu 1 lu tego 1936. 
Przełam anie bezrobocia nastąpiło jedynie w  
w oj. śląsk im , gdzie w obecnej chw ili m am y 
100.858 bezrobotnych, czy li o 7,8 tys. m niej niż 
rok tem u. D ow odzi to w yraźnej i trw ałej po­
praw y w tam tejszym przem yśle.

W  W arszaw ie bezrobocie w ynosi 33,7 tys. 
osób —  o 2,4 tys. w ięcej niż w dniu i 1 lu tego 
1936 r., w Łodzi 55,6 tys, — o 7 tys. osób 
w ięcej

31 książąt Kościoła na uroczystej Mszy 
w W atykanie.

W A TY K A N . Z okazji 15-ej rocznicy ko­
ronacji Piusa X I-go, odpraw iona została w ka­
plicy Sykstyńsk iej uroczysta m sza św . w  
obecności 31 kardynałów , korpusu dyplom a­
tycznego, akredytow anego przy Stolicy Sw . ro­
dziny Papieża, gubernatora m iasta w atykańsk ie­
go, w ielk iego m istrza zakonu M altańsk iego 
i szeregu dygnitarzy państw a w atykańsk iego.

O jciec św . który jest jeszcze nieco cierp ią­
cy, nie był obecny.

Mszę św . celebrow ał kardynał N asalli R occa.
Po nabożeństw ie O jciec św . przy jął kardy­

nałów G ranit di-B elm nonta, B isleti i C accia 
D om inion i, którzy w  im ien iu Sw . K olegium K ar­
dynałów złoży li najlepsze życzenia.

N astępnie Papież udzielił posłuchania arcy­
biskupow i M edjo lanu kardynałow i Schualerow i 
i rektorow i uniw ersytetu kato lick iego w W a­
szyngtonie m sgr. C orrigham .

Samolot wojskowy runął na ulicę w Berlinie.
B ER LIN . W  ub. czw artek w godzinach 

po południow ych w ydarzy ła się w północnej 
daieln icy m iasta straszna katastrofa sam olotow a. 
W ojskow y sam olot służbow y z 5 osobam i w padł 
na druty w ysokiego napięcia i praw dopodobnie 
w skutek krótk iego spięcia — zapalił się.

K atastrofa pow stała stąd, źe pilo t w skutek 
gęstej zaw iei śnieżnej, szalejącej nad B erlinem , 
stracił pole w idzenia i zaplątał się w druty .

Płonący sam olot runął na ziem ię przy zbie­
gu ul. M illera i Seestrasse. C ała załoga i pilo t 
zginęli straszną śm iercią w  płom ieniach. Szczę­
śliw ym zbieg iem okoliczności nik t z przecho­
dniów nie odniósł szw anku. Jedynie k ilka  
strażaków , zajętych przy gaszeniu płonącego 
sam olotu, odniosło oparzenia.

Sensacyjna kradzież samolotu
z paryskiego lotniska.

PA RY Ż, N a lo tn isko w Le B ourget przy­
było trzech nieznajom ych osobników i po na­
pełn ien iu zbiorn ików benzyną, w ytoczy ło sa­
m olot z hangaru.

Zanim zdołano się zorientow ać, sam olot 
błyskaw icznie w ystartow ał i odleciał, k ieru jąc 
się w stronę B arcelony.

N a pokładzie sam olotu znajdow ało się ty l ­
ko dw u osobników .

Sam olot był pochodzenia am erykańsk iego 
i stał zatrzym any przez francusk ie w ładze w  
hangarze od październ ika r. ub.

M echanik , który rank iem przygotow ał sa- » 
m olot do lo tu , zestal aresztow any.

C zytajcie „G łos Lubaw ski11
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filmowy, lub na klisze  
Oferty proszę składać 

do adm. „GŁOS U“.

N a czas W ielk iego Postu
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Ostatnia podróż „weterana** mórz
23 razy okążyl kulę ziemską

D o portu gdyńsk iego zaw inął angielsk i sta­
tek „Jonie“ , o pojem ności brutto 12 300 ton i 
szybkości 10 w ęzłów na godzinę.

Statek ,,Jonie“  ładuje w  G dyni w ęgiel prze­
znaczony do Szanghaju.

B ędzie to jego ostatn ia podróż m orska.
Zasłużony ten „w eteran“  m órz zbudow any 

został w 1902 roku i od tego czasu okrąży ł ku­
lę ziem ską 23 razy.

D aw niej był statk iem pasażersk im o 274 
m iejscach ,Jonie“  został sprzedany na rozbiór­
kę w Japonii. C ena|uzyskana przez sprzedaw­
ców w ynosi za tonę statku brutto 2 dolary .

„Międzynarodowa brygada** 
rozpoczyna rozjeżdżać się do domów.

Prasa francuska stw ierdza, źe transporty 
ochotn ików z H iszpanii, pow racających do do­
m u, stają się coraz liczniejsze. W ostatn ich 
dniach przyby ł do Toulonu okręt francusk i 
,,D uquesne“  z w iększym transportem członków 
„M iędzynarodow ej brygady", którzy na w łasne 
żądanie zostali zw oln ien i ze służby w czerw onej 
H iszpanii.

W iększość z pow racających stanow ili 
Francuzi, którzy ośw iadczy li dziennijrarzom 
krótko, źe m ają dość zarów no życia jak i w alk i 
w sow ieck iej H iszpanii.

W łosy długości 3 cm. na głowach  
żołnierzy-rezerwistów.

M inisterstw o spraw w ojskow ych w yjaśniło 
dow ódcom pułków , iż szeregow i rezerw y po­
w oływ ani na ćw iczenie oraz podoficerow ie za­
w odow i m ogą nosić w łosy długości 3 centy­
m etrów .

B roda i bakenbardy m ogą być zapuszczane 
przez w ojskow ych służby czynnej jedynie za 
zezw oleniem w ładz przełożonych.

PR06RAH RADIOW Y.
Warszawa — wtorek 16. II.

6.00— -8 .00 A udycja poranna 11.30 A ud. dla szkół 
12.03 Płyty 12.50 Skrzynka ro ln icea 16.15 M ała O rkiestra 
P. R . 16.15 Skrzynka P.K .O . 16.30 N ajnow sze piosenki 17.00 
D ni pow szednie państw a K ow alsk ich 17.15 Z dziejów ope­
retk i - reportaż m uzyczny 17.50 Skrzynka zażaleń nr. 2 
19.00 D yskutu jm y C zy m ożliw a jest praw dziw a dem okrac­
ja 19.20 K oncert ork iestry w ojskow ej 20.00 R ozm ow a m u­
zyka ze słuchaczam i rad ia 20.15 K oncert sym foniczny 21.15 
D ziennik w ieczorny 22.30 Z im a poetycka 22.45 M uzyka  ̂
taneczna z kaw iarn i

Warszawa — środa 17. II.
6.00— 8.00 A udycja poranna 11.30 A udycja dla szkół 

12.03 K oncert rozryw kow y 12 50 Przyrządzenie m ięsa w  
dom u - pogadanka 15.15 K oncert rozryw kow y 15.55 Skrzyn­
ka techniczna 16.10 G dy w ielcy ludzie byli m ali - słucho-. 
w isko 16.35 K oncert solistów7 17.C O Sytuacja na B ałtyku 
w roku 1920 a dziś - odczyt 17.15 K w artel fortep ianow y 
17 50 C hrzest L itw y  w 550-tą rocznicę - odczyt 19.00 Są­
siad Pik ieliszek - opow iadanie 21.00 O pow ieść o C hopin ie 
w ieczór X . 2145 K w artet sm yczkow y 22.35 M ała O rkiest­
ra Polsk iego R adia

R edaktor odpow iedzialny i w ydaw cę 
A nte;i M iłoszew ski —  N ow em iasto nad D rw ęcą.

GIEŁD A Z B 0 Z OW A

Zyto
Poznań, 12. 11.

24.00— 24.60
B ydgoszcz, 12. II.

2400-24.35
Pszenica 27.C 0-28.00 27.75-28.00
Jęczm ień brow arow y 25.25— 26.25 25.00— 26.50
O w ies 20.00-19.50 20.00— 20.50
Łubin niebiesk i 12.75— 13.25 11.50— 12.00
Łubin żółty > 15.75— 16.25 12.50— 13,50
M ak niebiesk i 64.00— 68.00 61.00-64.00
R zepak zim ow y 46.00-47.00 46.00-47.00
R zepik — 42.00— 44.00
Seradela — 1600— 18.00
Siem ię ln iane 42.50-45.50 40.00— 42.00
G orczyca 30.00-82.00 27.00— 29.00
Peluszka — 20 50-21.50
W yka latow a — 19.50-21.00
G roch V ictoria 20.00-23.50 22.00-26.00
G roch Folgera 22.00— 24.00 22.00— 24.00
K oniczyna czerw , sur. 80.00-100.00 80.00-100.00
K oniczyna biała 80.0C -115.00 90.00-125.00 '

w ykonuje

Drukarnia B. MIŁOSZEWSKI - Nowemiasto.

piwna 
różnego 
kauczuków? I

^najtaniej]

XUOJU  

i metalowe 

mosiężne 

KI firm ,

Najlepszy górnośląski

WĘGIEL 
opałow y i kow alsk i 

nadszedł i polecam

N. EW ERTOW SKI,
handel żelaza, sprzętów do­

m ow ych i m aszyn ro ln .


